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Z A S A D N IC Z E  T E N D E N C JE  D Z IE JÓ W  P O L IT Y C Z N Y C H  
E U R O P Y  Z A C H O D N IE J 1945— 1S65

D w udziestoletni okres dziejów  politycznych św iata po II w ojn ie charakte
ryzow ały  trzy podstaw ow e procesy: 1) pow stanie obozu socjalistycznego zło
żonego z  w ielu  państw  europejskich i azjatyckich; 2) uzyskanie przez S tany  
Z j e d n o c z o n e  A. P. całkow itej przew agi nad pozostałym i państw am i kapita
listycznym i; oraz 3) w yzw olen ie  się w iększości krajów A zji i A fryki spod  
jarzma kolonializm u europejskiego. Procesy te pociągnęły za sobą bardzo 
szybki upadek św iatow ego znaczenia państ\v zachodnioeuropejskich. W brew  
Pozorom był on ty lko częściow o zw iązany z katastrofą II w ojn y  św iatow ej, 
upadek bowiem  św iatow ego znaczenia państw  zachodnioeuropejskich pogłę
biał s ię  z upływ em  lat powojennych. Na początku tego dw udziestolecia  
W ielka B rytania i Francja całkow icie dom inow ały nad Azją i A fryką, z dru
giej zaś strony w p ływ y  am erykańskie na tych kontynentach b y ły  jeszcze n ie
w ielkie. India, Pakistan, Burm a, Ceylon, Indonezja i Chiny L udow e p ow sta ły  
w  latach 1947— 49, Francuzi odeszli z Indochin w  1954 r.; w A fryce punktem  
zwrotnym  był przew rót w Egipcie w  1952 r., Tunis i Maroko u zysk ały  n ieza
w isłość w  1956 r. A lgieria w  1962 r.; utw orzenie G hany w  r. 1957 i N igerii 
W 1960 r. dało początek żyw iołow em u procesowi w yzw olenia  Czarnej A fryki, 
tak, że dziś w  ręku państw kolonialnych pozostają zaledw ia n iew ie lk ie  ob
szary kontynentu afrykańskiego.

W ten sposób w  ciągu zaledw ie 20 lat, w  tem pie n iezm iernie szybkim , 
załarnał się niem al bez reszty system  panowania politycznego państw  zachod
nioeuropejskich nad A zją i A fryką. Tym sam ym  zakończył się rów nież proces 
ekspansji politycznej tych państw  na obce kontynenty, zapoczątkow any przez 
H iszpanię i P ortugalię w  w. XVI, kontynuow any następnie g łów n ie przez 
A nglię, Holandię i Francję. Nauka szkolna przyzw yczaiła nas n iesłusznie do 
Jcentyfikow ania historii politycznej Europy z historią św iata; w  rzeczyw i
stości bowiem  —  z punktu w idzenia historii powszechnej —  Europa, zaczęła  
Wysuwać się na czoło, a później naw et decydow ać o losach innych konty
nentów , dopiero od w . XVI. Okres ten  obecnie m inął bezpowrotnie.

Jednocześnie wzrosło znaczenie ośrodków, które dotychczas wywierały 
minimalny Wpływ na dzieje Europy zachodniej: S tany Zjednoczone ingero
w a ły  w  spraw y Europy po raz pierw szy dopiero w  czasie I w ojn y  św iatow ej, 
dziś Przynajmniej pod w zględem  m ilitarnym  —  sprawują nad Europą 
zachodnią całkow itą hegem onię. Z drugiej strony po raz p ierw szy powstała
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w  Europie w schodniej potęga siln iejsza  od jednoczących się państw  zachod
nioeuropejskich.

Na tym tle  jest rzeczą zupełn ie oczyw istą, że zakończył się  okres prze
w agi Europy zachodniej nad św iatem . Jest to zjaw isko zupełn ie norm alne 
i historia powszechna zna w ie le  przykładów  zanikania hegem onii. N astępo
w ało to zazw yczaj w  w yniku  sp lotu  dwóch czynników : w ygasan ia  w łasnej  
energii populacyjnej, gospodarczej, m ilitarnej i politycznej oraz form owania  
się na innych terytoriach now ych ośrodków potęgi. Potw ierdza to rów nież  
przykład Europy zachodniej.

H egem onia św iatow a Europy zachodniej różniła się  jednak od innych zna
nych w  h istorii podobnych zjaw isk  tym , że nie była w ykon yw ana przez 
jedno, lecz przez w ie le  państw. W śród n ich  od w. XV III w ysu n ęły  się na 
czoło W ielka B rytania i Francja. W w ieku  X X  pozycja ich została zagrożona  
przez nową potęgę Rzeszy N iem ieckiej, utw orzonej w  1871 r. Zasadniczym  
powodem  w ybuchu I w ojn y  św iatow ej była dążność tego państwa do zdoby
cia udziału w  panowaniu nad A zją i  Afryką i do złam ania brytyjsk iej he
gem onii m orskiej. D oznaw szy niepow odzenia w  tym  przedsięw zięciu, N iem cy  
w  II w ojn ie  św iatow ej podjęły próbę zdobycia hegem onii w  sam ej Europie 
i ekspansji na obszary Europy w schodniej. Próba ta zakończyła się ca łkow i-
tym  pogrom em  N iem iec. j 

W alka z N iem cam i ogrom nie osłabiła Europę zachodnią, przyspieszając i  
proces rozpadu im periów  kolonialnych. W ielka B rytania i Francja skutki te  ? 
p rzew idyw ały  i m iędzy innym i dlatego stara ły  się w  okresie m iędzyw ojennym  A 

lem cy przejednać. Polityka ich w ted y  zm ierzała do dwóch podstaw ow ych a 
ce ow . w zm ożonej eksploatacji i konsolidacji im periów  kolonialnych oraz do n 

am owam a rozw oju Zw iązku R adzieckiego, którego samo istn ien ie zagrażało r 
zarowno ich panow aniu kolonialnem u, jak i pozycji k las panujących w  sam ej n 
Europie zachodniej. U stępstw a w obec N iem iec i próby sk ierow ania ich ek s- d 
pansji w yłączn ie w  kierunku Europy w schodniej nie przyn iosły  jednak re- k 
zultatów . J eśli I w ojna św iatow a przyśpieszyła pow stanie państw a socja li- CJ 
stycznego na terenie Rosji, spow odow ała pierwszą w  dziejach ingerencję P: 
Stanów  Zjednoczonych w Europie i uczyniła z nich w ierzycie li Europy, a tym  ta 
sam ym  pow ażnie obniżyła św iatow ą pozycję Europy zachodniej, to II w ojna ks 
św iatow a spow odow ała w szystk ie  te skutki, które przew idyw ano i których ni 
się w  Londynie i Paryżu obawiano: rozszerzenie w p ływ ów  Związku R adziec- św 
kiego, przew agę Stanów  Zjednoczonych nad Europą zachodnią, a przede c i’ 
w szystk im  rozpad im periów  kolonialnych  i koniec hegem onii europejskiej. za 

Z nalazłszy się po zakończeniu II w ojn y  św iatow ej w  takiej sytuacji, pań
stw a zachodnioeuropejskie zastosow ały  politykę zm ierzającą różnym i środ- mi 
kam i do czterech podstaw ow ych celów : 1) do pow strzym ania rozpadu im pe- ni( 
riów  kolonialnych, które b y ły  głów nym  źródłem  ich św iatow ej potęgi; 2) do I
przyw rócenia n iepodzielnego panow ania m ieszczaństw a, stłum ienia  ruchów  
lew icow ych  w e  w łasnych  krajach i  osłabienia obozu socjalistycznego-; 3) do

m i
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usunięcia bezpośredniej przyczyny zatargów  europejskich przez porozum ienie  
i pojednanie m iędzy W ielką Brytanią i Francją z jednej a N iem cam i z drugiej 
strony; 4) w  dalszej p erspektyw ie do usunięcia uciążliw ej przew agi am ery
kańskiej.

Pow yższe sform ułow ania charakteryzują zasadnicze tendencje p olityki 
państw zachodnioeuropejskich w  sposób bardzo ogólny, natom iast przy bar
dziej szczegółow ej analizie w ym agają w ielu  zastrzeżeń i uzupełnień, o k tó 
rych będzie dalej m owa. N ie u lega w ątp liw ośc i fakt, że g łów n y  w y siłek  sk ie
rowano na utrzym anie posiadłości kolonialnych. D o tej sam ej kategorii w y s ił
ków można zaliczyć roszczenia N iem iec zachodnich do ziem  utraconych na 
rzecz Polski, które stan ow iły  k iedyś bazę w ypadow ą dla planow anych podbo
jów  kolonialnych  w  Europie w schodniej. Z punktu w idzen ia  ogólnego sensu  
historii utrata przez N iem cy tych ziem położyła raz na zaw sze kres ekspansji 
niem ieckiej w  stopniu podobnym , co w  w ypadku  francuskiej ekspansji kolo
nialnej utrata A lgierii. W jednym  i drugim  w ypadku chodziło o terytoria  
rzekom o „m acierzyste”, a nie śc iśle  kolonialne, w  obu w ypadkach doprow a
dziło to do poważnego w zm ożenia nastrojów  szow inistycznych, a n aw et fa 

szystowskich.
Przeciw staw iając się  rozpadowi im periów  kolonialnych  A nglia , Francja  

1 Holandia nie w ah a ły  się prowadzić kosztow nych i w yczerpujących  w ojen  
kolonialnych. W łochy utraciły  sw oje kolonie bezpośrednio w sk u tek  k lęsk i 
w ojennej. Francja zrezygnow ała z użycia s iły  zbrojnej dopiero w  1961 r., 
A nglia zachow ała się  najbardziej elastyczn ie dzięki tem u, że już w  w . X IX , 
a ostatecznie w  r.' 1931, pogodziła się  z n iem ożnością spraw ow ania bezpośred
niej w ład zy  nad jedną czw artą ludności św iata  i zaczęła przekształcać im pe
rium kolonialne na coraz luźn iejszy zw iązek  państw  pod w ie lu  w zględam i 
niezaw isłych, noszący nazw ę B rytyjsk iej W spólnoty. Narodów. Na tę sam ą  
drogę w yw ierania  pośrednich w p ływ ów  na daw ne posiadłości północnoafry- 
kańskie w eszła  Francja dopiero około r. 1960. Jesien ią 1956 r. A nglia  i Fran
cja dokonały rozpaczliw ej, -a jednocześnie groteskow ej, próby pow strzym ania  
procesu historycznego napadając na Egipt, choć m usia ły  się  liczyć z opozycją  
tak decydujących czynników  jak Z w iązek Radziecki, S tany Zjednoczone i w ię 
kszość krajów B rytyjsk iej W spólnoty Narodów. Ta nieudana napaść uw idocz
niła fakt, że A nglia i Francja, które jeszcze niedawno decydow ały o  losach  
św iata, nie b y ły  już w  stan ie prowadzić kilkudniow ej kam panii n aw et prze
ciw  Egiptowi, na którego terytorium  w ojska brytyjsk ie stacjonow ały przed  
zaledw ie dwom a laty.

Epizod ten ujaw nił rów nież w  sposób jaskraw y rozm iary sprzeczności 
m iędzy państwam i kolonialnym i a Am eryką. Ta ostatnia odnosiła się  zaw sze  
niechętn ie do potęg europejskich, które b y ły  jej konkurentam i. W czasie  
I w ojn y św iatow ej sym patie am erykańskie b y ły  n iem al rów no podzielone 
m iędzy A nglię a N iem cy; w  okresie m iędzyw ojennym  w w ielu  środow iskach, 
/również do 1930 r. w  Zw iązku Radzieckim , przew idyw ano m ożliw ość kon-
t1*
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flik tu  anglo-am erykańskiego; w  czasie drugiej w o jn y  św iatow ej niechęć do 
im perializm u brytyjsk iego i francuskiego odbiła się w  polityce prezydenta  
R oosevelta przyczyniając się do jego pojednawczej postaw y w obec Związku  
Radzieckiego. Do konfliktu  m iędzy W ielką B rytanią a Stanam i Zjednoczony
mi nie doszło nie tylko d zięk i bardzo przezornej polityce brytyjsk iej, lecz 
przede w szystk im  z  powodu wspólnego' zagrożenia ze strony N iem iec i Japonii 
oraz z powodu w spólnej w rogości w obec Związku Radzieckiego. N iem niej 
w  ciągu ostatn ich  dw udziestu  lat S tany Zjednoczone zrobiły n iew iele, by  
podtrzym ać pozycję państw europejskich w  koloniach, czasem  zaś w yraźnie  
ją osłab iały, szczególnie w  P alestyn ie , w  Iranie i w  Egipcie, czy li w  rejonie  
B lisk iego W schodu obfitującego w  złoża roponośne. K apitał am erykański 
liczy ł na zajęcie m iejsca po w ypartym  kapitale europejskim . Polityka am e
rykańska ze w zględu na konflik t ze Związkiem  Radzieckim  starała się także 
przejednać nacjonalistów  afro-azjatyckich w idząc w nich skuteczniejszą zcporę 
przeciw  w pływ om  kom unistycznym  niż w  n ielicznych  garnizonach państw  
kolonialnych, otoczonych n ienaw iścią ludności m iejscow ej. W zgląd ten w p ły 
nął decydująco na ostrą reakcję sekretarza stanu D ullesa przeciwko anglo- 
-francuskiej. inw azji Egiptu w  1956 r.

W ym ienione tendencje polityki am erykańskiej przyczyniły się w  dużym  
stopniu do nieustannych tarć francusko-am erykańskich w  ciągu  ostatn iego \ 
dw udziestolecia. N atom iast n ajściślejsze porozum ienie z A m eryką —  m imo 
tych przeszkód —  było niezm iennym  dogm atem  polityki brytyjsk iej. Bezrad- \ 
na w obec ruchów narodow o-w yzw oleńczych  w  najróżniejszych częściach sw a- 1 
jego im perium , W ielka B rytania próbowała jednak podtrzym ać sw oją pozycję < 
rów norzędną Zw iązkow i Radzieckiem u i Am eryce. Podtrzym yw anie tego ; 
m itu było m ożliw e ty lko  przez sta łe podkreślanie w spólnoty  interesów  i so li- c 
darności ze Stanam i Zjednoczonym i, przy czym  szczególny nacisk kładła na i 
łączność języka, pochodzenia i kultury. Ukuto- tu h asło  w spólnoty  narodów i 
m ów iących po angielsku obejm ujących  S tany Zjednoczone, W ielką Brytanię 
i niektóre przynajm niej dom inia, jak Kanada, A ustralia  i N ow a Zelandia. j 
Partnerem  rów norzędnym  w śród m ocarstw  św iatow ych  W ielka Brytania j 
m ogła pozostać dopóty, dopóki sta ła  na czele B rytyjsk iej W spólnoty N aro- j 
dów. G dyby w spólnota ta rozpadła się całkow icie lub gdyby zerw ano z  coraz j 
w yraźniejszą fikcją jej politycznego istn ien ia, to W ielka B rytania stoczyłaby v 
się do poziom u powojennej Francji lub N iem iec, choć paradoksem  jest, że  ̂
w ted y  dopiero m ogłaby sobie pozw olić na silniejszą opozycję w obec A m eryki. I \  
Na razie jednak pozostaje sta le  jeszcze w  okowach w łasnej am bicji odgry- t 
w ania roli św iatow ej, w yższości nad Francją i N iem cam i i dorów nyw ania  ̂
Am eryce, co w  jej realnej sy tu acji oznacza w ierność U SA  w e  w szystk ich  
istotn iejszych  sprawach. N adspodziew anie d ługotrw ałe kontynuow anie tej M 
polityki było um ożliw ione faktem , że Brytyjską W spólnotę N arodów łączą ^
silne w ięzy  gospodarcze, dziś w cale nie słabsze niż przed wojną. Już od daw -
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na w iele  krajów W spólnoty stanow iło dla W ielkiej B rytanii n ie tylko źródło 
surowców, łączyła je bow iem  norm alna w ym iana handlow a, w zm ocniona  
■wspólną w alutą  i cłam i preferencyjnym i.

Mimo różnych m itów  tworzonych przez sam ych A nglików , g łów nym  czyn
nikiem  spajającym  sojusz brytyjsko-am erykańsk i była w rogość w obec Z w ią
zku R adzieckiego i obawa przed kom unizm em . Od sam ego początku A n glicy  
w ysu w ali tezę, że rozpad kolonializm u b y ł w ynik iem  działalności „agentów  
k om unistycznych” i że w alcząc przeciw  ruchom  narodow o-w yzw oleńczym  
W ielka B rytania pośrednio broni rów nież in teresów  am erykańskich. W ciągu  
dwóch pierw szych lat pow ojennych, gd y  S tany Zjednoczone się zdem obilizo
w a ły  i w  praktyce pow róciły  do izolacjonizm u, N iem cy b y ły  okupowane, 
a w  rządach francuskim  i  w łosk im  zasiadali kom uniści, W ielka B rytania  
sam otnie w ted y  prowadziła aktyw ną politykę antykom unistyczną, podtrzy
m ując m onarcho-faszystów  w  w ojn ie dom owej w  Grecji, w iodąc ostry spór 
z rządem Polski Ludowej i starając się poróżnić A m erykę ze Zw iązkiem  

. Zleckim na tem at p olityk i w obec N iem iec i odbudować N iem cy antykom u
nistyczne. Jednocześnie angielscy m ężow ie stanu, C hurchill i B evin , w zy w a li 
do pojednania francusko-niem ieckiego i do zjednoczenia Europy zachodniej, 
c°  Praw da bez udziału sam ej A nglii, w  celu  stw orzenia dalszej, obok W iel
kiej Brytanii i  Stanów  Zjednoczonych, przeciw w agi dla ogrom nie rozszerzo
nego obozu państw  socjalistycznych i  ludow o-dem okratycznych. W 1948 r. 
W ielka Brytania, Francja i trzy kraje B enelu xu  u tw orzyły  w  Pakcie B ruksel
skim tzw. U nię Zachodnią, antyradziecki sojusz w ojskow y —  stale jeszcze 
bez udziału A m eryki. S iln e w  latach  czterdziestych  parcie W ielkiej B rytan ii 
do zorganizowania zjednoczonej Europy zachodniej m iało na celu  n ie tylko  
aktyw ne przeciw staw ienie się Zw iązkow i Radzieckiem u, lecz także stw orzenie  
drugiego obok W ielkiej B rytan ii ośrodka równoważącego' przew agę zarówno' 
radziecką, jak i  am erykańską i niedopuszczenie do podziału św iata  w yłączn ie  
na dw ie strefy  w p ływ ów , w ykluczające sam odzielną rolę W ielkiej Brytanii. 
W edług koncepcji brytyjsk iej, o losach św iata m ia ły  decydow ać cztery  ośrod- 
kł Potęgi: S tany Zjednoczone, Zw iązek Radziecki, B rytyjska W spólnota  
Narodów i zjednoczona Europa zachodnia, przy czym stanow isko W ielkiej 
B rytanii m iało być dodatkow o w zm ocnione szczególnym i w ięzam i łączącym i 
ją z Am eryką oraz w pływ em  na Europę zachodnią, który był w te d y  rzeczy
w iście bardzo w ielk i. Ogromny, dziś praw ie niew yobrażalny, autorytet W iel
kiej B rytanii w  Europie bezpośrednio po w ojn ie  w ynikał ze zrujnow ania  
Kontynentu, z roli odegranej przez W ielką B rytan ię w  w a lce  z H itlerem , kon
trastującej z kom prom itacją Francji, z postępow ej polityki w ew nętrznej 
brytyjsk iego rządu socjaldem okratycznego oraz w  pewnej m ierze z aktyw nej 
polityki antykom unistycznej. W yrazem  ów czesnej roli W ielkiej B rytan ii 
w  organizow aniu Europy zachodniej b y ł jej czołow y udział w  utw orzeniu  
Unii Zachodniej oraz Organizacji Europejskiej W spółpracy Gospodarczej
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w zw iązku z planem  M arshalla w 1947 r. B ry ty jscy  socjaldem okraci liczyli 
też w tedy na zdobycie trw ałego w pływ u na  Niemcy za pośrednictw em  tam 
tejszych socjaldem okratów , k tó rych  aktyw nie ipopierali, tym  bardziej, że do 
połowy 1948 r. przyszłe zwycięstw o w yborcze tych ostatn ich  w ydaw ało się 
niem al pewne.

Już w 1946 r. W ielka B ry tan ia  zdecydow ała się, choć bez Francji, na  połą
czenie swej s trefy  okupacyjnej w  Niemczech z am erykańską, sądząc jedno
cześnie, że w zarysow ującej się rozgryw ce o Niem cy Zachód odniesie zw y
cięstw o dzięki posiadaniu bogactw  Zagłębia R uhry. Z początkiem 1947 r. 
W ielka B ry tan ia  zaw iadom iła A m erykę, że sam a nie w ytrzym a kosztów w ojny 
domowej w Grecji, co skłoniło  prezydenta T rum ana do sform ułow ania jego 
słynnej dok tryny  „pow strzym yw ania” komunizmu. Jednakże pierw szym  w aż
niejszym , w  pełni sam odzielnym  krokiem  A m eryki w rozgryw ce ze Zw iąz
kiem Radzieckim i kom unizm em  zachodnioeuropejskim  był p lan  M arshalla 
z 5 czerwca 1947 r. D okonany w  zw iązku z tym  w yraźny  podział Europy 
i rozpętanie gw ałtow nego konflik tu  o Niemcy odpow iadało życzeniom W iel
kiej B ry tan ii, gdyż tym  sam ym  potęga radziecka i am erykańska w zajem nie 
się zneutralizow ały , co um ożliw iło W ielkiej B ry tan ii — po pierwsze — 
dalsze zachowanie pozycji na szczeblu m ocarstw a światowego mimo w yczer
pyw ania się jej zasobów — po drugie — przyśpieszyło proces tw orzenia się 
politycznego i m ilitarnego  ośrodka antykom unistycznego w Europie zachod
n iej, odciążającego arm ię b ry ty jską . W 1949 r. został zaw arty  P ak t Północno- 
-A tlan tyck i oznaczający przede w szystkim  sta łe  zaangażow anie m ilita rne  S ta 
nów Zjednoczonych w  Europie i usuw ający zmorę w ycofania z niej w ojsk 
am erykańskich, trap iącą polityków  brytyjskich .

Rozm iary środków  zaangażow anych w  konflikcie W schód-Zachód, zwłasz
cza od chw ili w yprodukow ania przez Zw iązek Radziecki bom by atom owej 
w  1949 r., bom by wodorow ej w 1953 r. i pierwszego sztucznego sa te lity  ziem 
skiego w 1957 r. — pociągnęły siłą rzeczy spadek znaczenia W ielkiej B rytanii. 
Umowa w spraw ie zakończenia zatargu  o B erlin  w  1949 r. była już negocjo
w ana w yłącznie dw ustronnie m iędzy S tanam i Zjednoczonym i a Związkiem 
Radzieckim, w ybuch zaś w ojny koreańskiej w  roku następnym  usunął w szy
stk ie  państw a europejskie w raz z W ielką B ry tan ią  zupełnie w  cień. Już 
w tedy  m ało kto sobie uzm ysław iał, ja k  w ielką rolę odgryw ała ona jeszcze 
przed dwoma laty. Od r. 1949 przez dalszych 10 la t silnie zarysow ały się ele
m enty  konflik tu  am erykańsko-radzieckiego. T rw ał w tedy  podział św iata na 
dwa bloki, rozciągany nieraz niesłusznie na całe 20-lecie, przy czym zapo
m ina się ,o pierw szych la tach  pow ojennych i o głębokich zm ianach w  s tru k tu 
rze politycznej św iata w ciągu ostatniego pięciolecia.

Do zaniku w pływ ów  b ry ty jsk ich  w  Europie od r. 1949 przyczyniła się też 
klęska socjaldem okratów  w  Niemczech zachodnich i objęcie tam  w ładzy 
przez chrześcijańskich dem okratów  nastaw ionych na szczególnie ścisłą w spół
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Tendencje dziejów politycznych Europy zach. (1945—1966)

pracą z F rancją  i A m eryką. USA, podobnie ja k  do tej chw ili W ielka B ry 
tania, w yw iera ły  silny  nacisk na Niem cy zachodnie i F rancję , aby się po 
jednały  i zjednoczyły tw orząc w raz z innym i państw am i zachodnioeuropej
skimi antykom unistyczną federację w  ram ach  P ak tu  A tlantyckiego. Nega 
tyw ne stanow isko W ielkiej B ry tan ii wobec jej udziału w  in tegracji zachodnio
europejskiej budziło niechęć Am eryki. U traciw szy przew agę nad Europą 
zachodnią W ielka B ry tan ia  bardziej niż kiedykolw iek była zdecydow ana iść 
w łasną drogą, podtrzym ując możliwie najściślejsze zw iązki z sam ą A m eryką 
i z B ry ty jską  W spólnotą Narodów. Od chw ili w ybuchu w ojny  koreańskiej 
ro la W ielkiej B ry tan ii w  konflikcie W schód-Zachód znacznie się zm niejszyła. 
Nie potrzebow ała ona już te raz  przynaglać A m eryki do zaangażow ania się 
w konflikcie ze Zw iązkiem  Radzieckim, lecz przeciw nie — s ta ra ła  się odtąd  
odgryw ać rolę pośrednika m iędzy tym i dwoma m ocarstw am i; co praw da b a r
dziej zainteresow anego w  sam ym  pośredniczeniu niż w  porozum ieniu. P rzy 
kładem  takiego postępow ania był jej stosune‘k do agresji am erykańskiej 
"w W ietnam ie w  r. 1965. Z jednej s trony  udzieliła A m eryce całkow itego po
parcia w tej spraw ie, w  dużej m ierze dlatego, że ułatw iło  to rów noczesne 
•operacje w ojsk b ry ty jsk ich  przeciw ruchom  narodow o-w yzw oleńczym  na M a
lajach, z d rugiej zaś s trony  spowodowała utw orzenie tzw. m isji pokojowej 
B rytyjskiej W spólnoty Narodów, k tó ra  próbow ała pośredniczyć m iędzy w al- 
czącymi stronam i.

Jeśli — mimo w szystko — przez 20 pow ojennych la t W ielkiej B ry tan ii 
udało się zachować przynajm niej pozory m ocarstw a światowego', to  zupełnie 
inaczej potoczyły się losy pozostałych daw niejszych w ielkich m ocarstw  euro
pejskich: F rancji i Niemiec.

W pierwszych dwóch la tach  pow ojennych europejska polityka F rancji 
zm ierzała do rozbicia państwowego i rozibioru tery torialnego  Niemiec, przede 
w szystkim  przez oderw anie od nich w estfalsko-nadreńskiego rejonu  prze
mysłowego i przyłączenie do, F rancji Zagłębia Saary. F ranc ja  liczyła w tedy 
na poparcie Zw iązku Radzieckiego w  tej spraw ie i s ta ra ła  się zajm ow ać 
pozycję pośrednią m iędzy Związkiem  Radzieckim  a Anglosasam i. Zarzuciła 
tę  politykę dopiero w iosną 1947 r. przekonaw szy się, że Związek Radziecki 
dąży do' odrodzenia Niemiec pokojowych i dem okratycznych, ale jednolitych. 
Równocześnie plan M arshalla związał ją  gospodarczo ze S tanam i Zjednoczo
nymi. W 1948 r. F rancja  zgodziła się na anglo-am erykański p lan  utw orzenia 
państw a zachodnioniem ieckiego, tym  bardziej, że realizow ał on w  praktyce 
cel F rancji, jakim  było rozbicie jedności Niemiec. Już poprzednio — w  1946 r.
— W ielka B ry tan ia  i S tany  Zjednoczone, chcąc poróżnić F rancję  ze Zw iąz
kiem Radzieckim, aprobow ały też przyłączenie S aary  do francuskiego o rg a 
nizm u gospodarczego. U tw orzenie państw a zachodnioniem ieckiego w 1949 r. 
w ydaw ało się F ran c ji m niej groźne, gdyż sp raw ujący  w tym  państw ie w ładzę 
chrześcijańscy dem okraci głosili in tensyw nie hasło pojednania z F rancją.

N iem niej samo utw orzenie państw a zachodnioniem ieckiego i jego szy
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rozwój gospodarczy przy jednoczesnej poważnej słabości w ew nętrznej Francji 
i w yczerpyw aniu  się jej zasobów w sku tek  w ojen  kolonialnych  —  postaw iło  
ją w obec n iezm iernie trudnego problem u. Z w ażyw szy ogrom ne rozm iary  
finansow ej pom ocy am erykańskiej dla Francji, ustępującej tylko pomocy  
udzielonej A nglii, słabość polityczna Francji w  latach pięćdziesiątych była  

. niem al zaskakująca. W ynikała ona przede w szystk im  z tego, że Francja stała  
w  obliczu dw óch dla niej szkodliw ych  procesów, których nie była w  stanie po
w strzym ać: w  obliczu rozpadania się  im perium  kolonialnego, dotychczasow ej 
podstaw y jej pozycji św iatow ej, oraz w  obliczu odradzania się potęgi n iem iec
kiej. To ostatn ie n iebezpieczeństw o Francja starała się zneutralizow ać przez naj
ściślejsze zw iązanie się  z N iem cam i w  ram ach zjednoczonej Europy zachodniej.

D ążność Francji do uzyskania pewnej k ontroli nad szybko rozwijającą  
się potęgą zachodnioniem iecką była jednak tylko jednym  z licznych m oty
w ów  przynaglających proces zjednoczenia Europy zachodniej. Pobudka w y 
szła początkowo- —  jak w spom niano w yżej —  n iew ątp liw ie od A nglii za
interesow anej w  zorganizow aniu obozu antykom unistycznego w spartego za
sobam i N iem iec zachodnich. D ziw ne się  jednak w ydaje, że w e Francji przez 
w iele  jeszcze la t nie dostrzegano faktu, że nie tylko socjaldem okraci brytyjscy, 
lecz także konserw atyści b yli przeciwni udziałow i samej A nglii w  zjedno
czonej Europie, g łów n y zaś herold pojednania francusko-niem ieckiego i zjed
noczonej antykom unistycznej Europy W inston Churchill akcentow ał zaw sze  
szczególne zw iązki łączące A nglię ze Stanam i Zjednoczonym i i Brytyjską  
W spólnotą Narodów. Przeciw nie, w  latach czterdziestych  Francuzi m yśle li 
przede w szystk im  o unii z A nglią, co um ożliw iłoby dopiero w  pełni zneutra
lizow anie przew agi zachodnioniem ieckiej. W strząsem dla Francuzów była  
odm owa A nglii w zięcia udziału w  integracji europejskiej, po ponownym  
dojściu do w ładzy w  1951 r. tegoż Churchilla, który poprzednio tak bardzo 
do niej zachęcał Francuzów i N iem ców. Rozczarowanie to, które zresztą nie 
nastąpiłoby gd yby w nik liw iej analizow ano przem ów ienia polityków  b rytyj
skich, zaciążyło ujem nie na stosunkach francusko-angielskich. Odżyła tra
dycyjna n ieufność do „perfidnego A lb ionu” i na nowo zaczęto sobie przy
pom inać w ielow iek ow y  antagonizm  francusko-brytyjsk i, którem u przecież 
dopiero z początkiem  X X  w ieku  położyło kres w spólne n iebezpieczeństw o  
niem ieckie. Przypom inano sobie natom iast prawdę, znaną daw niej, lecz za
pom nianą od czasów  Bism arcka, że do czasów  nowoczesnych historia nie 
znała antagonizm u francusko-niem ieckiego i że naw et ciężk ie zm agania  
z dynastią H absburgów w  w iekach  XVI i XVII od nosiły  się  g łów n ie do jej 
lin ii hiszpańskiej i oznaczały w alk ę przeciw  ówczesnej przewadze hiszpań
skiej w  Europie.

Po r. 1949 g łów n y i to siln y  nacisk w  kierunku zjednoczenia Europy  
zachodniej w yw iera ła  A m eryka z tych sam ych antykom unistycznych m oty
w ów , dzięki zaś planow i M arshalla rozporządzała szczególnie skutecznym , 
finansow ym  środkiem  perswazji.

A le proces integracji w ynikał nie ty lko z tych nacisków zew nętrznych
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ic ji * z chęci kontrolow ania N iem iec. Dążność do najściślejszych  zw iązków  
ń ło  z Niem cam i zaznaczała się  w e francuskim  przem yśle ciężkim  już w  okresie 
ary m iędzyw ojennym , prowadząc do w ęg low o-sta low ego  porozum ienia k artelo- 
ocy Wego z r. 1926. Przyczyną b ył d otk liw y niedobór w ęg la , zw łaszcza koksują- 
iyła cego, w e Francji i b liskość jego pokładów  w  Z agłębiu  Ruhry z lotaryńskim  
tała przem ysłem  stalow ym . Skoro nie udało się  oderw anie R uhry od N iem iec, 
p0_ francuski przem ysł ciężki zaczął dążyć do n ow ego porozum ienia gospodar- 
w ej czego z  N iem cam i zachodnim i. W yrazem  tego było utw orzenie w  latach  
iec- 1S50— 1952 Europejskiej W spólnoty W ęgla i  S tali, obejm ującej Francję, 
naj- N iem cy zachodnie, W łochy i trzy kraje B eneluxu. Jednocześnie powołano  
liej. w  Strasburgu rodzaj parlam entu i rządu europejskiego pod nazw ą R ady  
jącą Europy, obejm ującej w iększą liczbę państw . B y ł to okres w ie lk iego  entu- 
3ty - zjazmu integracyjnego. O dpowiednią atm osferę stw arzały  liczne stow arzysze- 
Wy_ nia, które od r. 1947 w yrasta ły  jak grzyby po deszczu, naw ołując do u tw o-  
za- rżenia stanów  zjednoczonych Europy. N ajpopularniejszym i rzecznikam i zjed 
zą- noczenia byli: A nglik  C hurchill, B elg  S paak  i  Francuz M onnet —  twórca  

rzez 1 realizator koncepcji Europejskiej W spólnoty W ęgla i Stali. W Radzie Eu- 
scy, ro'Py Francuz Paul R eynaud w śród w ielk iego  entuzjazm u w sk azyw ał na 
Ino- Churchilla jako na przyszłego europejskiego m inistra obrony, 
jed - Zjednoczenie Europy zachodniej, kładąc przede w szystk im  kres antago- 
vsze nizm ow i francusko-niem ieckiem u, m ia ło  jej jako całości przyw rócić czołow ą  
jską Pozycję św iatow ą, pow strzym ać rozwój kom unizm u, zapew nić szybką odbudo- 
śleli i rozkw it gospodarczy. Treść społeczna haseł in tegracyjnych  sta ła  się 
tra- w krótce całkow icie reakcyjna. Początkow o —  przed r. 1949 —• gd y  nastroje le w i-
ayła cow e b y ły  w szędzie bardzo silne i b rytyjsk i rząd socjaldem okratyczny odgry-
lyrn Wał w  Europie zachodniej rolę k ierow niczą, id ee in tegracyjne m ia ły  zabarw ie-
rdzo n*e socjaldem okratyczne. Zjednoczona gospodarka zachodnioeuropejska m iała  

nie \ być kierowana planow o przez technokratów  w  duchu ekonom ii K eynesa, u słu-
ty j- S1 socjalne m ia ły  być ujednolicone i rozbudowane, w p ływ  przedsiębiorców
tra- m iał być ograniczony przez socjaldem okratyczny i technokratyczny etatyzm ,
rzy- mil?^zynarodowe zaś porozum ienia kapitału  m ia ły  b yć w  p ełn i rów now ażone
icież Porozumieniem zw iązków  zaw odow ych i partii socjaldem okratycznych. Drugą
;two cechą początkowego okresu integracji była dążność do tw orzenia instytucji

za- ponadnarodowych i n iezależnych  od poszczególnych rządów. W iele z tych
nie lĉ e' ukształtow ało najw cześniejszą z instytucji integracyjnych: Europejską

ania W spólnotę W ęgla i Stali, której charakter ponadnarodowy, technokratyczny
jej 1 planistyczny był szczególn ie eksponow any. Okazało się jednak, że nie stała

pań- S1(? ona narzędziem  socjaldem okratów , lecz przeciw nie kapitału m onopoli
stycznego. R ów nież jej ponadnarodowość zaw isła  n ieco  w  próżni i m a do dziś

ropy Ł’barakter unikalny. N iem niej zdała ona egzam in lepiej niż jakakolw iek  inna
o ty - lnst>tucja integracyjna, częściow o w łaśn ie dzięki sw ej —  w  stosunku do
iym , liberalizm u —  postępow ej technokratyczności; g łów n ie zaś dlatego, że uni

fikacja i p lanow anie produkcji w ęg ła  i stali jest n ajłatw iejsze w skutek
aych jednolitości tych produktów i jest postulatem  najbardziej oczyw istym .
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Idee socjaldem okratyczne b y ły  ty lk o  początkowym  epizodem  w  ruchu  
integracyjnym , albowiem  pod koniec la t czterdziestych  dokonał się  w  nastro
jach zdecydow any zw rot na praw o i w p ły w  .socjaldem okratów gw ałtow n ie  
spadł. P rzyczyn iły  się do tego rów nież sprzeczności m ięd zy  socjaldem okra
tam i poszczególnych krajów. W e W łoszech w iększość socjalistów  w spółpra
cow ała  śc iśle  z kom unistam i, socjaliści b ryty jscy  n ie chcieli w ziąć udziału  
w  zjednoczeniu Europy zachodniej, to zaś um ocniło protegow anych przez 
nich socjaldem okratów  niem ieckich w  ich n iechęci do ścisłego w iązania się  
z  Francją. Socjaldem okraci, którzy do ostatn iej ch w ili byli pew ni objęcia  
w ład zy  w  N iem czech zachodnich, znaleźli się następnie w  w yjątk ow o trudnej 
sy tu acji stronnictw a opozycyjnego w obec rządu odnoszącego n iezw yk łe suk
cesy  gospodarcze i polityczne. W rezu ltacie skupili oni głów ną uw agę na 
k w estii podziału N iem iec i choć atakow ali Zw iązek Radziecki, Polskę i ko
m unistów  z zaciekłością n ie  m niejszą niż rząd, to jednak rów nocześnie  
tw ierdzili, że rząd ten pow inien w  pierw szym  rzędzie starać się o  zjedno
czenie N iem iec zam iast je utrudniać przez udział w  zjednoczeniu Europy  
zachodniej i przez śc isłe  zw iązk i z Francją zainteresow aną w  utrzym aniu  
podziału N iem iec.

Tak w ięc  w id ok i Europy zachodniej zjednoczonej pod w ładzą socjaldem o
kratyczną rozw ija ły  się  bardzo szybko. Około r. 1950 rozpoczął się  okres 
zdum iew ającego rozw oju gospodarczego, najpierw  w  N iem czech zachodnich, 
potem  w e  W łoszech i w  H olandii, w reszcie w e Francji. Prow adził on w szę
dzie do w zm ożenia tendencji konserw atyw nych  i do całkow itej dom inacji 
w łaśc icieli kapitału . Praw ica jednak nie spraw ow ała w ład zy  pod tradycyj
nym i hasłam i nacjonalizm u i autarkii, lecz ze szczególnym  naciskiem  pod
kreślała konieczność zjednoczenia Europy na podstaw ach konserw atyw nego  
chrześcijaństw a. C hrześcijańscy dem okraci spraw ow ali niepodzielną w ładzę  
w  Niem czech zachodnich i w e  W łoszech, w e Francji zaś katolickie stron 
nictw o M RP  uczestniczyło w  rządach kształtując przede w szystk im  politykę  
zagraniczną i kolonialną; rów nież dyktatura de G au lle’a ma zabarw ienie 
katolickie. W pierwszej połow ie lat p ięćdziesiątych  na scenie politycznej 
Europy zachodniej d om inow ali Adenauer, de Gasperi, Robert Schum an
i Bidault, W atykan zaś i k ierow any przezeń kler katolick i rzucali ca ły  swój 
autorytet na rzecz zjednoczonej chrześcijańskiej Europy, rów now ażącej po
tęgę kom unizm u pod w zględem  gospodarczym , m ilitarnym  i ideologicznym . 
C hrześcijańskość ta n iew iele m iała konkretnej treści, lecz  ograniczała się 
w łaśc iw ie  do jednego: w brew  tradycji katolickiej w ysu w ała  n£ czoło  po
stulat w oln ości jednostki, zagrożonej rzekom o przez kom unizm . W tym  sen
sie chrześcijańska dem okracja zajęła  m iejsce liberalizm u jako tradycyjnego  
św iatopoglądu m ieszczaństw a z  okresu przedfaszystow skiego. Zanik libera
lizm u i przejęcie jego podstaw ow ego 'postulatu w olności przez konserw atyzm  
chrześcijański nastąp iło  g łów n ie d latego, że  czysty  liberalizm  b y ł ideologią  
zbyt pasyw ną, zbyt neutralną i m ało  agresyw ną, b y  s ię  nadaw ał do roz
praw y ideologicznej z kom unizm em . Chrześcijańska dem okracja odpow iadała
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niezwykle tra fn ie  interesom  m ieszczaństw a w  okresie rozkw itu  gospodar
czego i jednoczesnej rozgryw ki z komunizmem. P odkreśla ła  postu lat w ol
ności, a jednocześnie, inaczej niż liberalizm , była agresyw na wobec poglą
dów odm iennych. S tw orzyła dla przedsiębiorców  św iat liberalizm u gospo
darczego w stopniu zbliżonym  do złotych czasów E uropy sprzed r. 1914, 
nieosiągalnym  zaś w okresie międzywojennym ,, targanym ; zaburzeniam i au 
tarkicznym i i faszystow skim i. Z drugiej s trony  chrześcijańska dem okracja — 
znów inaczej niż liberałow ie — potrafiła  w yw ierać pew ien w pływ  na klasę 
robotniczą, ham ując je j niezadowolenie.

Chrześcijańscy dem okraci w yobrażali sobie i realizow ali inny  rodzaj 
zjednoczenia niż to przew idyw ali socjaldem okraci. Zaniedbali zupełnie p la
now anie gospodarcze na skalę europejską i skupili uw agę na znoszeniu 
barier granicznych dzielących poszczególne k ra je  w różnych dziedzinach. 
To, co osiągnęli — zwłaszcza od końca la t pięćdziesiątych — było* n iew ątp li
wie atrakcyjne: w ym ienialność w alu t dla obyw ateli obcych (od 1959 r.), ob
niżenie ceł, swobodę tu rystyk i i m igracji, m asowe stud ia  m łodzieży na ob- 
cych un iw ersy tetach  itd. W gruncie rzeczy jednak  było to przyw rócenie s to 
sunków, k tóre były zw ykłe w  Europie X IX w. (z w yłączeniem  co praw da 
cesarstw a rosyjskiego i ottom ańskiego), stosunków , o  k tórych Europa za
pom niała w  okresie m iędzyw ojennym .

M imo tych atrakcy jnch  osiągnięć, ta liberalizu jąca się w ew nętrznie 
Europa zachodnia była praw icow a i o jej polityce decydow ali w yłącznie 
przedsiębiorcy. Nie stw orzono żadnej przeciw w agi dla ich m iędzynarodo
wych porozum ień, a choć dobrobyt ogólny się podnosił, to jednak  zyski 
przedsiębiorców  rosły nieproporcjonalnie silniej niż zyski robotnicze. Mim6 
to na tle p rosperity  n astro je  niezadowolenia społecznego niew ątpliw ie spadły, 
słabości zaś E uropy przedsiębiorców  u jaw nią się dopiero w w arunkach  upadku 
aktyw ności gospodarczej i ew entualnego bezrobocia.

Przez cały om aw iany okres chrześcijańscy dem okraci spraw ow ali niepo
dzielną w ładzę we Włoszech i w Niemczech zachodnich. Oba te k ra je  w ypo
w iadały się też za in tegracją  najbardziej radykalną. Włosi liczyli na pochłonięcie 
przez przem ysł niem iecki ich  nadw yżki ludnościowej i na zajęcie poważnego 
'n-cjsca w  zjednoczonej Europie dzięki swej prężności populacyjnej i gw ałtow 
nem u rozwojowi gospodarki. Ponadto w yrażano w e W łoszech i w e F rancji op i
nię, ze era przew agi Niemiec i W ielkiej B ry tan ii m a się ku końcowi, albowiem  
zasadzała się ona na zasobach w ęgla brakującego k ra jom  rom ańskim , k tó ry  
jednak obecnie w ypierany  jest jako  paliw o przez ropę. Jest rzeczą zn a 
m ienną, że zastrzeżenia przeciw in tegracji w ystępow ały  w e Włoszech stosun
kowo najsłabiej, dążność do zachow ania państw a narodow ego w tradycyjnej 
postaci zdum iew ająco zanikała, Włosi w szelkich odcieni politycznych w i
dzieli przyszłość sw ego k ra ju  w  ram ach zjednoczonej Europy. G łówną tego 
przyczyną był b rak  posiadłości kolonialnych lub odpow iednich roszczeń oraz 
świadomość, że przy istniejącej nędzy i przeludnieniu  wobec b rak u  bogactw  
naturalnych  ■— gospodarka w łoska ściśle narodow a m iałaby  niew ielkie szanse.
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Przezw yciężenie świadomości narodow o-państw ow ej było w śród Włochów 
tym  łatw iejsze, że w ielu z nich tradycyjn ie  szukało zarobku za granicą, 
inni zaś czerpali dochód z obcej tu rystyk i.

Radykalizm  in tegracy jny  Niemców nie łączył się natom iast w cale — poza 
częścią m łodzieży — z przezwyciężeniem  św iadom ości narodow o-państw ow ej, 
lecz w ynikał z tradycy jnej rac ji stanu. Przem ysł zachodnioniem iecki byl n a j
potężniejszy w  E uropie  i w  rezultacie liczył na uzyskanie całkow itej prze
wagi w zjednoczonej Europie zachodniej. Nie m niejszą rolę odgryw ały  inne 
m otyw y polityczne. Tylko przez najściślejszy zw iązek z innym i państw am i 
zachodnim i m ogły Niemcy zachodnie odzyskać ich zaufanie i w yw rzeć na 
nie swój w pływ  i tylko w sojuszu z nimi m ogły liczyć na osiągnięcie swoich 
celów nacjonalistycznych: likw idację NRD i odebranie ziem przyłączonych 
do Polski. Było bowiem rzeczą jasną dla każdego rozsądnego człowieka, że 
ani Niem cy zachodnie, ani żadne inne państw o europejskie z osobna nie 
mogło już myśleć, ani o prow adzeniu w ojny, ani o w yw arciu  poważniejszego 
nacisku na Związek Radziecki.

Oczywiście, cele zaohodnioniem ieckie wobec Europy wschodniej m ogły 
być zrealizow ane w  sojuszu nie tylko> z F rancją , lecz przede w szystkim  ze 
S tanam i Zjednoczonymi. A le w  latach pięćdziesiątych S tany  Zjednoczone 
dom agały się w łaśnie pojednania francusko-niem ieckiego i utw orzenia zjed
noczonej E uropy zachodniej. Droga do W aszyngtonu biegła w ięc w tedy  przez 
Paryż, a sprzeczności w ystąp iły  dopiero później.

P olityka in tensyw nej w spółpracy z F ranc ją  nie była przyjm ow ana przez 
stronn ic tw a zachodnioniem ieckie jednom yślnie. W la tach  pięćdziesiątych 
socjaldem okraci i liberałow ie dom agali się nieraz bardziej elastycznej poli
tyki wobec Zw iązku Radzieckiego. S taw iano też A denauerow i zarzuty, że 
jako N adreńczyk nie in teresu je  się spraw am i w schodu, nie pragnie powięk
szenia liczby protestantów  przez przyłączenie obszaru Niemieckiej Republiki 
D em okratycznej lub nie chce kom plikow ać sytuacji w ew nętrznej przez na
w iązanie kon tak tu  z ludnością NRD przekształcającą się w w arunkach  ustro ju  
socjalistycznego. W całym ty m  sporze m iędzy zw olennikam i a przeciw nikam i 
in teg racji zachodnioeuropejskiej nie chodziło o to, kto jest lepszym Euro
pejczykiem , lecz o to, k to  lepiej rozum ie in teresy  nacjonalizm u niem iec
kiego'. Spór był tym  bardziej bezpodstaw ny, że praw dopodobnie ani jedna 
ani druga droga nie prow adziła do upragnionego celu — likw idacji NRD
i w yparcia Polski z jej ziem zachodnich i północnych.

W każdym  razie w  stosunku do Włoch i Niemiec zachodnich, tych dwóch 
gorliw ych prom otorów  radykalnej in tegracji, F rancja  przez cały  czas za
chow yw ała się bardzo chw iejnie, popierając w yraźnie  tylko Europejską 
W spólnotę W ęgla i  S tali i oczekując, kiedy wreszcie A nglia zdecyduje się 
przyłączyć do  E uropy i w esprzeć F rancję  w jej złowrogim  sam na sam 
z potęgą zachodnioniem iecką. Znam ienne jest, że przez pierw szych pięć la t 
sw ego istnienia Rada E uropy w S trasburgu  była w idow nią apelów fran 
cuskich o udział W ielkiej B ry tan ii w  zjednoczeniu E uropy zachodniej oraz

i Przegląd Zachodni, nr 5-6, 1965 Instytut Zachodni



—

Tendencje dziejów politycznych Europy zach. (1945—1965) 13

tarć francusko-niem ieckich na tem at Saary, którą pod naciskiem  Francji 
Przyjęto do Rady Europy, co prawda nie jako osobne państwo, ale jako  
ukraj”. S tanow iło to dodatkow y argum ent dla n iem ieckich socjaldem okratów. 
W r. 1955 Francja m usiała się zgodzić na p leb iscyt w  Saarze, która powróciła  
w 1957 r. w  granice N iem iec. Potem , gdy to g łów n e zarzew ie tarć francusko- 
-n iem ieckich  zniknęło i gdy sta ło  się  jasne, że W ielka Brytania nie w eźm ie 
udziału w  integracji, Rada Europy straciła w sze lk ie  znaczenie.

Bardziej dram atyczne było fiasko projektu Europejskiej W spólnoty Obron
nej, rozważanego w  latach 1949— 1954. Projekt ten  w ysun ął francuski m in i
ster obrony P leven  w  obliczu n iecierp liw ych  nacisków  am erykańskich i bry
tyjskich, aby utw orzyć arm ię zachodnioniem iecką. M yśl rem ilitaryzacji N ie
m iec w  cztery lata po U m ow ie Poczdam skiej nakazującej ich bezw zględną  
dem ilitaryzację i po zakończeniu w ojn y , którą N iem cy w y w o ła ły  i  w  której 
toku dokonały potw ornych zbrodni —  spow odow ała w  Europie ogrom ny  
wstrząs i oburzenie. A le  Francja była od A m eryki zależna finansow o, w oj
ska jej były zaangażow ane w  w ojn ę kolonialną w  Indochinach, W ielka  
Brytania zaś w skazyw ała, że jeśli gospodarka N iem iec zachodnich nie zosta- 
nie obciążona zbrojeniam i, to uzyska całkow itą przew agę nad sw ym i kon
kurentami. Jedyną pow ażniejszą siłą w  Europie zachodniej b y ły  w ted y  w o j
ska am erykańskie i brytyjsk ie, które —  w obec n ieobecności armii francu- 
skiej —  m iały  być uzupełnione przez w ojska zachodnioniem ieckie.

Francja postanow iła złagodzić skutki planow anej rem ilitaryzacji N iem iec  
Przez dokonanie tego w  ram ach armii europejskiej, nad którą spodziew ała  
S1Q sprawować naczelne dowództwo. A m eryka zgodziła się na ten projekt, 
gdyż w ydaw ał się  on w ted y  jedynym  sposobem  osiągnięcia rem ilitaryzacji 
Niem iec. Z drugiej jednak strony w artość bojowa takiej armii europejskiej 
pomieszanej narodowościow o już na szczeblu batalionu byłaby w ątpliw a. 
Niem niej rządy francuskie zastosow ały  grę na zw łokę, w  końcu zaś parla
m ent francuski odrzucił ratyfikację ustaw y o Europejskiej W spólnocie Obron
nej 30 sierpnia 1954 r.

N astąpił w ted y  w ielk i w zrost napięcia w  stosunkach m iędzy m ocarstw am i 
zachodnimi. A by sobie uzm ysłow ić, jaki to m ogło m ieć w p ływ  na politykę  
Stanów Zjednoczonych, należy przypom nieć, że w  latach 1953— 1960 w ładzę  
spraw ow ała tam partia republikańska, która skrajną w rogość do kom unizm u  
łączyła z tendencjam i izolacjonistycznym ii, n iechęcią do Europy, do w yd at
ków na pomoc dla zagranicy i na utrzym anie w ojsk  konw encjonalnych, 
'cząca zaś na rozw iązanie w szelk ich  problem ów przy pom ocy bom by ato

mowej i przez doprowadzenie sytuacji do krawędzi w ojny. Prezydentem  był 
w yjątkowo n ieudolny E isenhow er, k tórego głów ną troską było zdobycie po-

arności przez zm niejszenie w ydatków  budżetow ych, ale na scen ie dom i
nowali: sekretarz stanu D ulles i senator M acCarthy, który w szystk ich  Eu
ropejczyków —  prócz N iem ców  —  jak rów nież urzędników z czasów  adm i
nistracji prezydenta Trumana uważał za agentów  kom unistycznych. Sto
sunki państw europejskich z Am eryką b y ły  w  czasach E isenhow era bardzo
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chłodne, tylko N iem cy zachodnie znajdow ały w  W aszyngtonie posłuch
i uznanie.

K ryzys w yw ołan y  odrzuceniem  przez Francję 'projektu arm ii europejskiej 
został zażegnany przez niezrównaną w  takich razach A nglię. Jej m inister  
spraw zagranicznych Eden w ysun ął projekt utw orzenia narodowej arm ii 
zachodnioniem ieckiej, kontrolow anej przez zapom nianą już organizację w spół
pracy m ilitarnej w  ram ach U nii Zachodniej z r. 1948. W zw iązku z tym  
Unię Zachodnią zam ieniono na U nię Zachodnioeuropejską przyjm ując do niej 
dodatkowo N iem cy zachodnie i W łochy obok dotychczasow ych członków : 
W ielkiej B rytanii, Francji i krajów  B eneluxu. Jednocześnie N iem cy zachod
nie m iały  s ię 's ta ć  członkiem  Paktu P ółn ocno-A tlantyck iego i uzyskać całko
w itą  suw erenność ograniczoną dotychczas przez tzw. S tatut O kupacyjny  
z r. 1949. Na w szystk ie te w arunki Francja zgodziła się  w  tzw . układach  
paryskich z r. 1955. Za osiągn ięcie w  stosunku do projektu arm ii europejskiej 
poczytyw ała sobie zachow anie sam odzielności w łasnej arm ii, którą potrzebo
w ała do prow adzenia rozpoczynającej się w łaśn ie  w ojn y  kolonialnej w  A fryce  
północnej, czy li na obszarze o bardziej żyw otnym  dla niej znaczeniu niż 
Indochiny, skąd w ycofała  się w  roku poprzednim.

Przez p ew ien  czas w yd aw ało  się , że w sze lk i dalszy postęp na drodze do 
in tegracji został zaham owany. Sym bolem  rozgoryczenia ideologów  zjedno
czenia Europy było ustąpienie M onneta w  listopadzie 1954 r. ze stanow iska  
prezesa W ysokiej W ładzy W spólnoty W ęgla i Stali, który pośw ięcił się dzia
ła lności w  założonym  w  roku następnym  K om itecie A kcji na rzecz Stanów  
Zjednoczonych Europy. W krótce jednak —  po kryzysie w  r. 1954 —  nastąpił 
n ow y przypływ  entuzjazm u integracyjnego, którego rezultatem  było podpi
sanie przez sześć państw  Układów Rzym skich w  1957 r., ustanaw iających  
Europejską A gencję A tom ow ą (Euratom), a przede w szystk im  Europejską 
W spólnotę Gospodarczą, czyli w spólny  rynek N iem iec zachodnich, Francji, 
Włoch i trzech krajów B eneluxu, który w szedł w  życie z dniem  1 stycznia  
1959 r. B y ł to n iew ątp liw ie punkt zw rotn y w  dziejach Europy zachodniej, 
aczkolwiek proces pełnego scalania gospodarczego państw  członkow skich  
m iał następow ać etapam i przez 13 lat. W rzeczyw istości etapy te skracano.

Przyczyny w zm ożenia pędu integracyjnego od r. 1957 należa ły  bardziej 
do dziedziny ekonom icznej niż to było poprzednio w  latach 1949'50. Hasła 
antykom unistyczne odegrały  stosunkowo n iew ielką rolę, po stronie francuskiej 
zaś w ystąpiło  dążenie do' zjednoczenia Europy zachodniej w  celu  w ysw obo
dzenia się spod zbytniej przew agi am erykańskiej. M otyw  ten  wzm ógł' się od 
chw ili objęcia w ład zy  przez gen . de G au lle’a w  m aju 1958 r. W brew rozpo
w szechnionym , choć w  gruncie rzeczy n ie bardzo uzasadnionym  oczekiw a
niom , de G aulle aprobował U kłady R zym skie i po uruchom ieniu w spólnego  
rynku nie ham ow ał, lecz starał się  przyśpieszyć proces znoszenia w ew n ętrz
nych barier ekonom icznych. B yło to zresztą u łatw ione faktem , że w  tym  
czasie gospodarka francuska zaczęła dopiero w  pełni odczuw ać skutki in w e
stycji z planu M arshalla, w krótce zaś uw olniła  się  od ciężaru kosztow nej
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"wojny a lg ie rsk ie j. N iepo rozum ien ie  co do  e w e n tu a ln e j p o staw y  de G a u lle ’a 
w yniknęło  z jego  u p rze d n ie j opozycji p rzeciw  p ro je k to w i a rm ii eu ro p e jsk ie j, 
w czym je d n ak  n ie  ró żn ił s ię  od  w iększości F rancuzów . Z apom inano , że od  
chw ili zakończen ia  w o jn y  de G au lle  w y p o w iad a ł się za  p o jed n an iem  f ra n -  
cusko-n iem ieck im  i za u tw o rzen iem  zjednoczonej E u ro p y  pod eg idą F ra n c ji . 
U derza jące  je s t, że w  jegO' p am ię tn ik ac h  u ja w n iła  się  g łów n ie  n iechęć do 
A nglosasów , d la  N iem ców  zaś podziw .

Z naczen ie h is to ry czn e  koncepcji g e n e ra ła  d e  G a u lle ’a i ta jem n ica  jego  
pow odzenia po lega n a  tym , że w y p o w iad a ł on  g łośno  —  i to  w  o s tre j fo rm ie
—  to, co  odczuw ała  i m y ś la ła  w iększość F ran cu zó w , i  co p o p rzed n ie  rzą d y  
m im o o b fity c h  p erso n a ln y ch  zm ian  w  g ru n c ie  rzeczy  rea lizo w a ły . P o s ta w a  
F ra n c ji b y ła  i je s t bard zo  złożona. P o lity k a  je j p rze b ieg a ła  lin ią  łam an ą . 
Z m iana sy tu a c ji po ob jęciu  w ła d z y  p rzez  de G a u lle ’a po legała  ty lk o  n a  tym , 
ze ongiś poszczególne o d c in k i te j lin ii ła m an e j b y ły  rea lizo w an e  przez zm ie
n ia jące  się g a rn itu ry  m in is tró w , później zaś zw ro ty  te  u ja w n ia ły  się  w  postaci 
rzekom o zagadkow ych  re f le k s ji g en e ra ła  de G a u lle ’a po d aw an y ch  do w ia 
domości n a  k o n fe ren c jac h  p rasow ych .

G au lle  by ł p rzede  w szystk im  zw o lenn ik iem  p o je d n an ia  f ra n c u sk o - 
n iem ieckiego i  n ie  sądził, by  N iem cy m og ły  F ra n c ji  pon o w n ie  zagrozić , pod 
w aru n k iem , że zostaną w  obecnych  g ran ic ac h  i p raw d o p o d o b n ie  pod w a ru n 
kiem , że będzie  u trz y m a n y  ich podział. S tą d  ty lk o  pozorną sp rzecznością 
by ło  poparc ie  d e  G a u lle ’a d la  g ra n ic y  O dry— N ysy  i je g o  g o rąc e  słow a sk ie 
ro w a n e  do oficerów  Bundeswehry .  W dalszym  c iągu  de G au lle  sądził, że 
p rędzej czy późn iej n a s tą p i zb liżen ie m iędzy  Z w iązk iem  R adzieck im  a E u ro p ą  
zachodn ią  i że w  ty ch  ram a ch  n iebezp ieczeństw o  n iem ieck ie  zo s tan ie  do 
resz ty  zn eu tra lizo w an e . N ie w iadom o, w  ja k ie j fo rm ie  m ia ło b y  n a s tąp ić  to  
zbliżenie. De G au lle  ig n o ro w ał is tn ie jący  podział E u ro p y  pod w zg lędem  
gospodarczym  i spo łecznym  i ro zu m o w ał k a teg o riam i tra d y c y jn e j ra c ji s ta n u  
o raz in te resó w  naro d o w o -p ań stw o w y ch . W  każdym  raz ie  de G au lle  liczy ł się  
bardziej z p rzysz łą  ro lą  E u ro p y  w schodn ie j w  po lityce  E u ro p y  ja k o  całości, 
n jz ro lą S tan ó w  Z jednoczonych , k tó ra  w ed łu g  n iego  m a la ła . Jeg o  zdan iem  

u ropa zachodn ia  w y zb y w szy  się p ro b lem a ty k i k o lo n ia ln e j, z n a jd u je  się  
^  sy tu a c ji lepszej niż S ta n y  Z je d n o czo n e ,'k tó re  s to ją  w  obliczu  w a lk i ô  u tr z y 
m anie sw ej pozycji w  A zji P o łu d n io w o -w sch o d n ie j i  w  A m eryce  Ł ac iń sk ie j, 

y raźn ie  eksponow ana n iechęć de G a u lle ’a do  A ng lii m a n a to m ia s t c h a ra -  
tc r b ard z ie j tak ty czn y .. De G au lle  n ie  w y o b ra ża  sob ie  E u ro p y  bez  A ng lii, 

P ragn ie  jed n ak , b y  sam i A ng licy  u zn a li s ię  za E u rope jczyków . P rz y s tą p ie n ie  
lelk ie j B ry ta n ii do W spólnego R y n k u  na ty c h  sam ych  w a ru n k a c h , co  in n i 

Jego członkow ie p o w ita łb y  z en tuz jazm em . Je s t n a to m ia s t p rzec iw n y  dostoso
w an iu  s tru k tu r y  i p o lity k i W spólnego1 R y n k u  do p o trzeb  A nglii i zah am o 
w an iu  jego in te g ra c ji w  ta k i  sposób, b y  in te re sy  A n g lii n ie  d o z n a ły  żadnego  
uszczerbku . Toteż s ta ra n ia  A ng lii o dopuszczenie je j do W spólnego R y n k u  
na w aru n k ac h  szczególnych za ła m a ły  się  na p rze łom ie  1962— 1963 ro k u , 
w obec n ieu g ię te j p o staw y  F ra n c ji . C elem  A n g lii b y ło  bow iem  w y w ie ra n ie
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16 Jerzy K rasuski

m ożliw ie na jw iększego  jednoczesnego  w p ły w u  n a  p o lity k ę  B ry ty js k ie j W spól
n o ty  N arodów , S tan ó w  Z jednoczonych  i W spólnego R ynku . T y lk o  w  ten  
sposób A ng lia  m o g łab y  na d łu ż szą  m e tę  zachow ać pozycję m o c a rs tw a  św ia to 
w ego. De G au lle  je d n a k  n ie ch c ia ł p rzyznać  A nglii p o zy c ji w yższej niż ta , 
k tó rą  za jm u je  F ra n c ja .

N ie u leg a  w ątp liw o ści, że p o w sta n ie  W spó go R y n k u  s tan o w iło  p rze 
w ró t w  h a n d lu  m iędzynarodow ym i, godząc w  h an d e l za rów no  O bozu S ocja
listycznego  ja k  i W ie lk ie j B ry ta n ii  i  S tan ó w  Z jednoczonych , k tó re  spostrzeg ły  
poniew czasie , że pom oc fin an so w a u dzie lona  E u ro p ie  zachodniej p rzyczyn iła  
s ię  do um ocn ien ia  je j pozycji jak o  groźnego  k o n k u ren ta . N iem niej S ta n y  Z je d 
noczone m u s ia ły  s ię  pogodzić za ró w n o  z tym  ja k  i z p ro w o k acy jn y m i w y p o w ie
dziam i an ty a m e ry k a ń sk im i de G a u lle ’a, poniew aż po tęga ekonom iczna W spól
nego R y n k u  s ta n o w iła  n a js iln ie jsz y  z is tn ie ją c y c h  bastionów  an ty k o m u n is ty cz
nych , sam a zaś F ra n c ja  pod  rzą d am i de G a u lle ’a u leg ła  zd u m iew a jące j k o n 
so lidac ji. W  sp raw ac h  zasadn iczych , ja k  w  czasie  k ry zy su  b erliń sk ieg o  
w  1961 r. i k ry zy su  kubańsk iego ' w  1962 r., F ra n c ja  bez  zastrzeżeń  po p arła  
A m ery k ę  za jm u jąc  n aw e t p o staw ę b ard z ie j od n ie j rad y k a ln ą .

S zybko też ro zw ia ły  się n ad z ie je  A ng lii n a  siln ie jsze  poparc ie  am ery k a ń 
sk ie d la  sk leconego przez n ią  w  1959 r. S to w arzy szen ia  W olnego H an d lu , 
k tó re  m iało  s ta n o w ić  k o n k u ren c ję  W spólnego R ynku . S tow arzyszen ie  to było 
całością zupe łn ie  n ieo rgan iczną , ob e jm u jąc  k r a je  ta k  odległe ja k  W ielka B ry 
ta n ia , D an ia , N orw eg ia , S zw ecja, P o rtu g a lia , A u s tr ia  i S zw ajcaria . G łów ny 
cel tego s to w arzy szen ia , tj. w zm ocn ien ie  pozycji A ng lii w  ro k o w an iach
o p rzy jęc ie  do W spólnego R y n k u  n a  je j w łasn y ch  w a ru n k a c h  n ie został 
o siągn ię ty .

O kolicznością k o rzy s tn ą  d la  E u ro p y  zachodn iej b y ł  w  1961 r. pow ró t d e 
m o k ra tó w  w  osobie p rez y d en ta  K en n e d y ’ego do w ład z y  w  S tan a ch  Zjedno<- 
czonych. T en d e n c je  izo lac jon istyczne u leg ły  o słab ien iu  i A m ery k a  rzuc iła  
dw a h as ła : ogó lnośw ia tow ej re d u k c ji ceł (ru n d a  K en n e d y ’ego) i śc iśle jszych  
zw iązków  z E u ro p ą  zachodn ią  w  ram ach  tego, CO' n azw an o  „ p a rtn e rs tw em  
a tla n ty c k im ” . H asła  te  do tychczas n ie  w esz ły  w  s ta d iu m  rea lizac ji.

Tym czasem  proces in te g rac ji k ra jó w  W spólnego H an d lu  u lega ł różnym  
zaham ow an iom  p row adzącym  n ie ra z  do d ram a ty cz n y ch  spięć. B y ły  trzy  
k w estie  spo rne : s to su n ek  do W ielk iej B ry ta n ii i S tanów  Z jednoczonych , 
in te g ra c ja  ro ln ic tw a  i k w estia  in te g ra c ji po litycznej. N ie u g ię ty  opór de 
G a u lle ’a p rzeciw ko  p rzy jęc iu  A ng lii do  W spólnego R y n k u  na je j w łasn y ch

chodn ich , gdzie w  1963 r. ze s ta n o w isk a  k an c le rza  odszedł A d en a u e r, któr;* 
by ł b ezw aru n k o w y m  rzeczn ik iem  w sp ó łp rac y  z F ra n c ją . N iem cy by li też 
zan iep o k o jen i a n ty am e ry k a ń sk im i te n d e n c ja m i de G au lle ’a zaznaczającym i 
się szczególnie w  dziedzin ie m ilita rn e j w  ram a ch  O rg an izac ji P a k tu  A tla n 
tyck iego . De G au lle  dom agał się  c ;ąg le  b a rd z ie j decydu jącego  g łosu posuw a
ją c  się n a w e t do sab o tażu  w sp ó łp rac y  w o jskow ej. Ze szczególnym  en tu z ja z -

w a ru n k a c h  do p ro w ad ził n a  p rze łom ie 1962— 1963 r. do og rom nego  ro zg o ry 
czenia. P o s taw a  de G au lle ’a w y w o ła ła  znaczne  za n iep o k o jen ie  N iem iec za -

2
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m em  N iem cy podchw ycili hasło  p a r tn e rs tw a  a tlan ty ck ieg o . O kazało  się  bo 
wiem , że w  p ra k ty c e  p o lity k a  d e  G a u lle ’a p rz y sp a rz a ła  • w ięce j tru d n o śc i 
A m eryce i W ielk iej B ry ta n ii  niż Z w iązkow i R adzieck iem u. N iem cy  p o d e jrz e 
w ali, że de G au lle  p ra g n ie  zjednoczyć E u ro p ę  zachodn ią  za rów no  p rzec iw  
Z w iązkow i R adzieck iem u  ja k  i A m eryce. P rz e k re ś la ło b y  to  w sze lk ie  n ad z ie je  
n iem ieck ie  zw iązane  z in te g ra c ją  eu ro p e jsk ą , k tó r ą  od początku  po jm ow ali 
p rzede w szy s tk im  ja k o  czy n n ik  an ty ra d z ie ck i i  to  o  c h a ra k te rz e  n ie  ty lk o  
b ie rnym . P rz y jęc ie  A ng lii do W spólnego R y n k u  za p ew n iło b y  g łębszą w sp ó ł
p racę  ze S tan a m i Z jednoczonym i. W  śc isłym  zw iązku  z ty m  fak te m  pozo
s ta w a ło  n as taw ie n ie  p rzem y słu  n iem ieckiego , k tó ry  p o p ie ra ł S to w arzy szen ie  
W olnego H an d lu  w  obaw ie , że od g ro d zen ie  się W spólnego  R y n k u  od  re sz ty  
św ia ta  u tru d n i ek sp an sję  n a  ry n k i zew n ętrzn e .

Z agadn ien iem  b ard z ie j sp o rn y m  b y ła  k w estia  u je d n o lic en ia  cen p ro d u 
k tów  ro lnych . Z noszenie b a r ie r  ce ln y ch  na p ie rw szym  e ta p ie  ro zw o ju  W spó l
nego R y nku  do tyczy ło  p ro d u k tó w  p rzem y sło w y ch , co p rzy n o siło  dochody  
g łów nie N iem com  zachodn im , n a to m ia s t F ra n c ja  o b iecy w ała  sob ie n a jw ię 
ksze korzyści z d ru g ieg o  e ta p u  dotyczącego  in te g ra c ji  ro ln e j, gdyż w  te j 
dziedzinie ro zp o rząd za ła  licznym i n ad w y żk am i. S w obodny  p rzep ły w  p ro 
duk tów  ro ln y ch  z F ra n c ji  m u sia łb y  spow odow ać o b n iżen ie  cen  w  N iem czech 
zachodnich  przynosząc s tr a ty  tam te jszy m  ro ln ikom . R ząd zachodn ion iem ieck i 
°b a w ia ł się tego zw łaszcza w  obliczu  zb liża jący ch  się  w yborów  w  1965 r. 
S po ry  te  s ta ra n o  się  w ięc za ła tw ić  częściow ym  kom prom isem , częściow o zaś 
przez o d rac zan ie  o sta teczn e j decyzji. De G au lle  p rzy n a g la ł ro zw iązan ie  te j 
sp raw y , co w  lecie  1965 r. d o p ro w ad ziło  do  d ram a ty czn eg o  k ryzysu .

W sporze z N iem cam i stanow isko  F ra n c ji  było  o słab ione n ieu fn o śc ią  in 
nych członków  W spólnego R ynku . G odzili się  oni z  N iem cam i w  dążen iu  
do in te g ra c ji po litycznej p rzez  p o w o łan ie  p a r la m e n tu  i eg zek u ty w y  zachod 
n io -eu ro p e jsk ie j. N a to m ias t de G au lle  w y p o w iad a jąc  się  za  n a jśc iś le jszą  
in te g rac ją  gospodarczą p ra g n ą ł n a  p łaszczyźn ie  po litycznej zach o w an ia  tego,
Co nazyw ał „E u ro p ą  o jc zy z n ” . S ądził on , że eg z ek u ty w a  eu ro p e jsk a  n ię  b y - 
ła b y zdolna do ja k ich k o lw iek  sk u teczn y ch  decyzji po litycznych , w ie lo ję 
zyczny 2ag p a r la m e n t eu ro p e jsk i b y łb y  k a ry k a tu rą  w ład z y  u staw odaw czej. 
Pow yższa różn ica  zd a ń  k ry ła  g łębszy  p rob lem . W  ram a ch  p a r la m e n tu  z a 
chodn ioeuropejsk iego , podejm u jącego  decyzje w iększośc ią  głosów , F ra n c ja  n ie  
O dgryw ałaby  ro li w iększe j n iż  W łochy czy  N iem cy  zachodn ie, ty m  b ard z ie j 
le  te  o s ta tn ie  d w a k ra je  b y ły  ze  sobą n a  ogół zgodne. W obecnej sy tu a c ji, 
P rzy n ajm n ie j d o tychczas, F ra n c ja  ro zp o rząd za ła  znaczn ie  w iększym  od innych  
w pływ em  na św iecie, a tym  sam ym  ró w n ież  i w e W spólnym  R ynku . P o zy cja  
N iem iec zachodn ich  pozostaw ała  s ta le  jeszcze o słab iona w spom nien iem  ich 
ro li w  d ru g ie j w o jn ie  św ia to w ej i O becnym i ro szczen iam i te ry to ria ln y m i. 
N a to m ias t de G au lle  dz ięk i sw ej n ieza leżnej po lityce , cieszył się znacznym  
a u to ry te te m  zw łaszcza zaś w  n iezaan g ażo w an y ch  k ra ja c h  A fry k i, A zji i  A m e
ry k i Ł ac iń sk ie j. Co p ra w d a  pod ty m  w zględem  dążność de G a u lle ’a do

2 P rz e g lą d  Z a c h o d n i ) I \
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-

zdobycia w p ły w u  na ró żnych  odcinkach  podobna je s t do ta k  bard zo  p rzezeń  
k ry ty k o w a n e j p o lity k i b ry ty jsk ie j. ,

Z w y m ien io n y ch  p rzes łan ek  w y n ik a  b ezspo rny  fak t, że in te g ra c ja  po li
tyczna w y k az a ła  b a rd zo  m ałe  postępy . N ie sp raw d z iły  się też p rzepow iedn ie , ( 
ja k o b y  in te g ra c ja  gospodarcza m u s ia ła  w  szybkim  tem p ie  pociągnąć sk u tk i 
n a  p łaszczyźnie po litycznej. P rzec iw n ie , n ie  w y d a je  się, żeby  in te re sy  i m e n 
ta lność  n a ro d o w o -p a ń stw o w a m ia ły  w  d a jący m  się p rzew id zieć  czasie  ro z -  
p łynąć  się  w e w spó lnocie  zach o d n io eu ro p e jsk ie j. N ie  je s t to za sk a k u jąc e . 
M ożna się odw o łać  do dw óch  ana log ii h isto rycznych . Od po łow y X IX  w . 
N iem cy  s ta n o w iły  w  p ra k ty c e  jedność gospodarczą, zan im  jeszcze pow sta ła  j 
R zesza N iem iecka. Z jednoczen ie  N iem iec p rzez  B ism arck a  n as tąp iło  w sk u te k  
po tężnego1 p a rc ia  b u rżu a z ji w  k ie ru n k u  u je d n o licen ia  w a lu ty , m ia r  i w ag , lin ii 
ko le jow ych , ce ł itd . D ążen ie  to  o trzy m a ło  n iezm iern ie  s iln ą  n ad b u d o w ę ideo
log iczną w  postaci n ac jo n a lizm u  n iem ieckiego. A  je d n a k  różn ice  i w za jem n e  g 
an tag o n izm y  m iędzy  poszczególnym i p ań s tw am i n iem ieck im i u trz y m a ły  s ię  [ 
po dziś dzień  i c iąg le  jeszcze N iem cy  n ie  są k ra je m  je d n o lity m . P odobn ie  
is tn ien ie  ód  p ra w ie  d w u stu  la t  S tan ó w  Z jednoczonych  w p ły n ę ło  w  n iew ie lk im  
sto p n iu  n a  u je d n o lic en ie  ich s tru k tu ry  w e w n ę trz n e j. N a to m ias t jedność po li- 
ty k i zag ran iczn e j tłu m ac zy ła  się  w  w y p a d k u  N iem iec ca łk o w itą  p rzew agą  t 
P ru s , za jm u jąc y ch  2/a te ry to riu m  Rzeszy, w  w y p a d k u  S tanów  Z jednoczonych  
fak te m , że poszczególne p a ń s tw a  (czyli s tany) w chodzące w  ich sk ład  n ie  b y ły  
n ig d y  p odm io tam i p o lity k i i p raw a  m iędzynarodow ego . D oprow adzen ie  do 
ca łkow ic ie  je d n o lite j p o lity k i E u ro p y  zachodn iej b y ło b y  m ożliw e tylko' w ted y , 
g d y b y  jedno  z p ań s tw  uzyskało  w  n ie j ta k ą  iprzew agę, ja k ą  n ieg d y ś P ru s y  
ro zp o rzą d za ły  w  N iem czech. J e s t to  zupe łn ie  n iem ożliw e i p ró b y  F ra n c ji 
za ję c ia  tak iego  s tan o w isk a  n a t ra f ia ją  n a  n iep rzezw yciężone p rzeszkody , a lb o - ^ 
w iem  n ie o d p o w iad a ją  rzeczyw is tem u  s to sunkow i po ten cja łó w  ludnośc iow ych  ^  
i gospodarczych . W ynika s tą d  rów nież  w n iosek , że p rob lem  n iem ieck i p rzez  
d ług i jeszcze czas pozostan ie  ak tu a ln y . J e ś li  zw iązk i z innym i p ań s tw am i ^ 
zachodn io -europejsk im i- n ie w ą tp liw ie  k rę p u ją  p o lity k ę  zachodn ion iem iecką, ^  
to  z d ru g ie j s tro n y  is tn ie je  trw a łe  n iebezp ieczeństw o  w y zy sk an ia  tych  zw iąz- w 
ków  p rzez  N iem cy  d la  ich w łasn y ch  celów . n

T rzeb a  się  p rz y  tym  liczyć z fak tem , że p ow olny  p ostęp  in te g ra c ji po li-  g{ 
tyczne j, lu b  n a w e t je j b ra k , n ie  oznacza lik w id a c ji ty ch  zależności. D e G au lle  ^  
je s t je d y n y m  m ężem  s ta n u , k tó ry  o tw arc ie  u trz y m u je , że zw iązk i te  n a  z , 
p łaszczyźnie po litycznej n ie  ró żn ią  się  zasadniczo  od trad y c y jn eg o  sy s tem u   ̂
so juszn ików . Je że li m ożna w ą tp ić , czy system  tych  sojuszów  ro zw in ie  się  
w  n a jb liż szy m  czas ie  w  k ie ru n k u  fe d e ra cy jn o -in te g ra cy jn y m , to w y d a je  s ię  Cf 
b ezspo rne, że w y m ie n io n y  system  so juszów  m iędzy  p ań s tw am i zachodn io - 
-eu ro p e jsk im i będz ie  z jaw isk iem  trw a ły m . P o  p ie rw sze  bow iem  —  o p ie ra  ^  
się n a  ju ż  b ard zo  daleko  p o su n ię te j i  sa m o rz u tn ie  p o stęp u jące j in te g ra c ji ^
gospodarcze j i k u ltu ra ln e j,  po d ru g ie  zaś, każde z p ań s tw  eu ro p e jsk ich , za- 

' i 311ró w n o  zachodn io - ja k  i  w sch o d n io eu ro p e jsk ich , w ie  dobrze , że zu p e łn ie  sam o-
dzie ln ie  n ie  o d g ry w a ło b y  żadnej is to tn e j ro li. R ów nież d e  G au lle  p rzy  ca łe j

2*
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sw ej tak ty ce  „ro b ien ia  tru d n o śc i” zd a je  sob ie sp raw ę , że a k tu a ln e  znaczen ie 
gospodarcze i po lityczne  F ra n c ji  w y n ik a  z je j pozycji w e  W spólnym  R y n k u  
1 ze za rów no  S ta n y  Z jednoczone, Z w iązek  R adzieck i, ja k  i C h in y  L u d o w e 
liczą się z jego  p o lity k ą  g łów nie  d la tego , że m ó g łb y  on  p rzysp ieszyć lub  
opóźnić in te g ra c ję  E u ro p y  zachodn iej.

N ie p o m n ie jsza jąc  obecnych  tru d n o śc i E u ro p y  zachodn iej trze b a  sobie 
uzm ysłow ić fa k t w zro s tu  je j znaczen ia  w  o s ta tn ic h  la tach . Jeszcze w  połow ie 
la t p ięćdziesiątych  u w ag a  św ia ta  sk u p ia ła  się n a  p rocesie  deko lon izacji, k tó ry  
~  jak  sądzono  —  do p ro w ad zi do o sta teczn eg o  u p ad k u  E u ro p y  zachodn iej, 
1 ta k  już  z ru jn o w a n e j w o jn a m i św ia tow ym i, zw aśn ionej po lityczn ie  i w y ja 
łow ionej in te le k tu a ln ie . U p ad ek  t#n  n ie n a s tą p ił i dzień  1 styczn ia  1959 r., 
dzień w ejścia  w  życie W spólnego  R ynku , s ta n o w i n ie w ą tp liw ie  p u n k t zw ro tn y . 
Należy podkreślić , że p o d w alin y  in te g rac ji zo s ta ły  położone w  czasie  w ie lk ie 
go nap ięc ia  W schód— Z achód w  początkach  la t  p ięćdz iesią tych , a le  proces ten  
Postępow ał n ad a l o siąg a jąc  sw ój szczyt w  la ta c h  1957— 1959, gdy  u n ie za -  
ezm ł się od k o n iu n k tu ra ln y c h  zm ian w  s to su n k ach  m ięd zy  W schodem  a Z a- 

c odem , posiada w ięc  im m an e n tn e  źró d ła  sw ego ro zw o ju .
N a w zro s t św ia tow ego  znaczen ia  E u ro p y  zachodn iej w p ły n ę ły  n ie  ty lk o  

Procesy w e w n ę trz n e  w  je j łon ie , lecz tak że  w  ram a ch  in n y ch  ośrodków  po- 
tęgi- Jeśli, p u n k tem  zw ro tn y m  w  procesie  in te g ra c ji E u ro p y  zach o d n ie j b y ł 
rok  1959, to  poczynając  od ro k u  1960 za ró w n o  S ta n y  Z jednoczone ja k  i Z w ią
zek R adziecki s ta n ę ły  w  obliczu  k om plikac ji, k tó re  w  p ie rw szej po łow ie  la t 
P ięćdziesiątych n ie  d a ły  się przew idzieć. O bie te  po tęg i m u s ia ły  sk u p ić  g łów ną 
uw agę na sp raw ac h  leżących  poza E u ro p ą  'zachodnią .

N ie pow sta ło  w  św iecie  a fro -a z ja ty c k im  w ie lk ie  im p eriu m  m u z u łm a ń sk ie  
°d Z ato k i P ersk ie j aż do  A tla n ty k u , k tó reg o  o b aw ia n o  się w  E u ro p ie  od 
k ilkudziesięc iu  la t. In d ia  poróżn iła  się z P ak is tan e m , In d o n ez ja  z M a la jaz ją , 
C zarna A fry k a  n ie z jednoczy ła  się pod p rzew o d n ic tw em  G hany , ró żn e  p a ń 
stew ka u zyskaw szy  n iepod leg łość  u tk n ę ły  w  m a ło stk o w y ch  sp o rac h  ta k  do
b rze znanych  z h is to rii E u ropy . K a ta s tro fa ln y  p rz y ro s t ludnośc i i s ta ły  spa- 

ek cen su row ców  z a o strza ją  sy tu a c ję  gospodarczą , k tó ra  w ed łu g  p rze w id y 
w ań  za lat. pięć będzie znaczn ie  gorsza niż je s t obecnie. W zajem ne sp rzecz- 
n °sci narodow e i tru d n o śc i gospodarcze n a b ra ły  now ego  znaczen ia z ch w ilą , 
gdy  jednoczące h as ło  w a lk i z sy stem em  ko lo n ia ln y m  strac iło  na ak tua lnośc i. 
W tych  W arunkach  k ra je  a fro -a z ja ty c k ie  n ie  ty lk o  n ie za g ra ż a ją  dziś E u ro p ie  
zachodniej, lecz w chodzą w  co raz  w iększą  od n ie j po lityczną  i gospodarczą
zależność.

Obóz so c ja lis ty czn y  z ró żnych  w zględów  n ie m oże sp rzy ja ć  in te g ra c ji za 
chodn ioeu ropejsk ie j. R odząca się z jednoczona E u ro p a  zachodn ia  je s t n ie  tylko-

' al nie an ty k o m u n isty czn a , lecz w  ogóle an ty lew ico w a i k o n se rw a ty w n a , 
es to  E u ro p a  p rzedsięb io rców , w  k tó re j so c ja ld em o k rac i i zw iązk i zaw o- 
°w e  o d g ry w a ją  n ik łą  ro lę . E u ro p a  ta  pozosta je  so ju szn ik iem  im p eria lizm u  

am erykańsk iego . W je j łon ie n ie  zo s ta ły  b y n a jm n ie j p rzezw yciężone tr a d y 
cy jne  dążenia n ac jo n a lis ty czn o -im p eria lis ty czn e . N a tym  tle  bezsp o rn a  siła
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burzliw ego rozw oju gospodarczego Europy zachodniej jest szczególn ie niebez
pieczna. Zarówno' N iem cy zachodnie jak Francja różnym i sposobam i zam ierza
ją w ciągnąć Europę w schodnią w  orbitę w pływ ów  W spólnego Rynku. Ozna
czałoby to dla Europy w schodniej w strzym anie industrializacji, utratę sam o
dzielności gospodarczej i politycznej, przekształcenie się w  obszar półkolo- 
nialny, podporządkowanie się dyktatow i zachodnioeuropejskiego kapitału  
m onopolistycznego, przy czym  dom inującą rolę odegrały N iem cy zachodnie.

W idząc w  Europie zachodniej przeciw nika n ie m ożem y jednak lekcew ażyć ] 
jej osiągnięć i  tego, co się  tam w  ciągu dw udziestu  la t dokonało. N ie doj
dziem y do żadnej trafnej d iagnozy sytuacji m iędzynarodow ej, jeże li kryzys  
górnictw a b elgijsk iego, w ypraw a suezka, trudności rolnictw a zachodnionie- s 
m ieckiego lub opozycja Francji przeciw  utw orzeniu  Stanów  Zjednoczonych ‘ 
Europy przesłonią nam głębszy  sens w ydarzeń. Tarcia m iędzy państw am i j 
zachodnioeuropejskim i nie zm ieniają bowiem  faktu, że Europa zachodnia  
znaczy dziś w ięcej niż przed 10 a naw et 5 laty.
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